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W iadom ości krajowe i Zagraniczne . 

K r ó l e s t w o  p o l s k i e . — — w y .
szedł'  7. d r u k u  pośzyt  trzeci  tomu drugiego T he - 
niicly Polskiej  obe jm uj ący  nas tępujące  przedmioty:  Into 
prawodawstwo* O  własności  l i terackiej:  — 2do histórja 
praw.  Krótki  rys h i s toryczny  wystawiający w pływ 
prawa rzymskiego na stosunki prawne  Francj i ,  — i t io  
P r a w d ,  cywilne, a) Czy  skarga  kassscyjna naprzeciw 
w y r o k o m  zaocznym sądu apppe l la cy j negoj  odwołanie  
l u b  opozycją  dla n iepopieran ia  odrzucającym jest  do- 
ptiszczalną? b)  O zóbow ią/.auiaafp podz ie lnycb i nie- 
podzielnyćh.^s— 4td Praw d krymina lne .  Jak t łómaczyć  
w y p ad a  a r t  *232 kodexi i  k rymin a ln eg o?  —  5to L i te ra ­
tu ra :  Dzie ła  nowe krajowe i obce.
—  W y czy ta w sz y  w Nru.e 166 gaze ty  polskiej  ż dnia 20 
czerwca r .  b.  UrniesZcZot ly a r t yku ł ,  Z wielu- względów 
m y l n i e  Opisujący gabine t  ana tomiczny ,  p r z y  dziale le­
ka rs k im  tu te j szego  uniwer sy te tu ,  oświadczani:  iz ani do 
w y d a n i a  Onego należałem, ani dos ta rczałem jakich­
k o lw ie k  fnaterjul óv. s łużyć  mogących do szczegółowego 
a W opisie n iedok ładn ie  podanego WykaZu ilości p r e p a r a ­
tó w  ana tomicznych ,  W Warszawie dnia 22 czerwca 
182S t ,  D r ,  Yiolim ki. Professor anatom/i  K.  W. U . .
:— D ru k a rn ia  rządowa dotychczas mieszcząca się m  L e ­
sznie,  .zajmlije już lokal na rogu  pfzy ul icy dzikiej i 
Nowol ipki  w domu W, Bielskiego n a  przeciw dyrekcji  
i k a n to ru  głównego lóterji. Interessenci  tani wpęó na 
teraZ U da w a ć  się zechcą,
—  ■ Z  Suw ałk  dnia  21 czerwca r. W  Dn iu  20 czerwca 
r ,  b: w mieście wojewódzkiem Suwałkach,  rocznica o g ł o ­
szenia królestwa  polskiego,  tak drogo pamiątka dla 
serca każdego  Poloka, naj radośniej  tu była obchodzo ­
na;  z początkiem dnia dzwony kościoła parafialnego 
ogłos i ły  mieszkańcom tę Uroczystość,  o godzinie 10 z 
raria wszystkie władze tak cywilne jako I wojskowe^, tu 
będące  zeb ra ły  się ńą  nabożeńs two do kościoła które,  
ś  największą  solenni ością stosownie do dpia uroczystości  
odprawi ło  się. P o  .skończeniu k tórego  JW :  Butkiewicz
p r a ł a t  i officja!' dye cwj i  augustowskiej ,  w  obszernej  i pię­
kne j  mowie, w ystawił  cel tej ureczy-uości j a lud publicz­
nie zgronmdz.uiy w świątyni  pańskiej zasy ła ł  gorac 
m o d ły  do pań  t zastępów’ z a  Najjaśniejszego Pana  i Jeg 
Naj jaśniejszą fanńłją. Wieczorem dom rządowy i ona 
sto rzęsisto oświeconemi  by ły ,

B o SŚJA. —  N. Pa n  ra czy !  potwierdzić dnia da  
nia nowe pos tanowienie  o prawach au torów i t ł u m a *  
czów.— Na prze łożenie  k o m i t e t u j  m i n i s t r ó w ,  zezwoli ł  N; 
Pan b y ł e m u  pułkownikowi Sze lekowi  właścicielowi w 
g u b e r n j i  twerskie / ,  za łożyć  w P e t e r s b u r g u  towarzy stw o 
rolnicze m ające  na c e l u  zaprowadzenie  i u p o  wszechme-_ 
nie w Rossj i  sys temntu  up rawy roli b e z  u g o r ó w ,  t
z m i e n n e g o  j g o s p o d a r s t w a .  T o w a r z y s t w o  t o  b ę d z i e  s t a n o ­
w i ł o  c z ę ś ć  C e s a r s k i e g o  t o w a r z y s t w a  e k o n o m i c z n e g o  
i w ę j d ż i e  w ś c i s ł e  s t o s u n k i  z m o s k i e w s k i e m  t o w a r z y s t w e m  
a g r o n o m i c z h e m .  D la  d o p i ę c i a  c e l u ^ z a k u p i ł o  p o d P e t e r s -  
b u r g i e m  w ł a s n o ś ć  g r u n t o w ą  z  c h ł o p a m i ,  k t ó r a  po l u z y  
z a  w z ó r  g o s p o d a r s t w a  z m i e n n e g o ,  t a k  j e d n a k ,  iżby s t o ­
s o w a ł o  s i ę  d o  z w y c z a j ó w  i o b y c z a j ó w  r o s s y j s k i c h -  1 ° ‘ 
w a r z y s t w o  b ę d z i e  p r z y j m o w a ł o  na  n a u k ę ,  t y c h ,  k t o i z y  
o b e z n a ć  s i ę  z e c h c ą  z u l e p ś z ó n e m  g o s d o d a r s t w e  m  1 v t y .  
d r u k o w a ć  k a ż e  d z i e ł o ,  w  k t ó r e m  s y s t e m a t  u d o ś k o l a n e j  
u p r a w y  r o l n ć j  n a j j a ś n i e j  b ę d z i e  w y ł o ż o n y m ,  N a  g r u n ­
t a c h  t o w a r z y s t w a  d o ś w i a d c z a n y  b ęd z i e  u ż y t e k  inacmri  
i i n s t r u m e n t ó w ,  j a k i e  n a d s y ł a ć  m o ż e  C e s a r s k i e  t o w a ­
r z y s t w o  e k o n o m i c z n e .  C o  r o k  o g ł a s z a n a  b ę d z i e  spr aw a 
z  w y d a t k ó w  i p r z y c h o d u ,  z y s k u  c z y s t e g o  i d y w i d e n d y  
i z e  ś r o d k ó w  j a k i c h  t o w a r z y s t w o  uży w a ło . -  T o w a r z y ­
s t w o  s k ł a d a  s’ię  z  a k c y j o n a r j u s z ó w ,  n a l e ż ą c y c h  a l b o  u o  
s z l a c h t y ,  a lbcTdb d u c h o w i e ń s t w a ,  a l bo  d o  k u p c ó w  p i e r ­
w s z e j  g i e ł d y .  K a p i t a ł  s k ł a d a ć  się b ę d z i e  z  2 , 0 0 0  s k c ; ^  
k a ż d a  p o  250 r ub l i  aSsyg.  i m o ż e  b y ć  w r a z i e  p o t r z e b y  
p o w i ę k s z o n y .  D y r e k c j a  t o w a r z y s t w a  s k ł a d a ć  się b ę d z i e  
z p r e z e s ó w  t o w a r z y s t w a  ć e s a r s k i e g d  i a g r o n o m i c z n e g o )  
w M o s k w i e ,  z 9 w i c e p r e z e s ó w ,  4 d y r e k t o r ó w  1 g o s p o ­
d a r z a  w ł a s n o ś c i  w z o r o w e j  p o d  P e t e r s b u r g i e m .  w i c e ­
p r e z e s i  i d y r e k t o r o w i e  w y b i e r a n i  b ę d ą  z s . ; c i o  n . ; r , u -  
s ż ó w .  T o w a r z y s t w o  o d b y w a ć  b ę d z i e  p o s i e d z e n i a  z w y ­
c z a j n e  co  t y d z i e ń ,  a  w ra z i e  p o t r z e b y  b ę d z i e  m ó g ł *  
z w o ł y w a ć  o b e c n y c h  w  P e t e r ł b ń r g u  c z ł o n k ó w  na p o s i e ­
d z e n i a  n a d z w y c z a j n e .  C z a s  t r w a n i a  t o w a r z y s t w a  o z n a ­
c z o n y  j e s t  na  ł a t  35 . W s z y s t k i e  w ł a d z e  Wińny m u  d a w a ć  
p o m o c  i o p i e k ę ,  a p o  upłybieniu 35 l a t ,  j e ś l i  s ię  m e  o d -  
n o w i ,  l u b  jeśli  z  inf tćj  przyczyny ń i e  b ę d z i e  r o z w i ą z  a ­
n e ,  w ł a s n o ś ć  j e g o  s p r z e d a n a  b ę d z i e  p r z e z  l i c y t a c j ę  1 

p i e n i ą d z e  r o z d z i e l o n e  z o s t a n ą  s t o s u n k o w o  m i ę d z y  a« -
c j o n a r i u s z ó w .  —  Ń- P a n  p r z e s ł a ł  p r e z e s o w i  r a d y  par t -

j s tw a  h r a b i e m u  K o c z u b e j o w i ,  n a s t ę p u j ą c y  r e s k r y p  ’ *
U  k w i e t n i a  r.  b: „ H r a b io  W i k t o r z e  P a w ł o w i c z  ■ 
i d z a j ą c  s i ę  n a  r a p p o r t a c h ,  j a k i e  o  n a d u ż y c i a c h  W 0 
j casu i s t  d r z e w a  d l a  m a r y n a rk i *  rokto t& a6  b y ł y  as p
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JoNtna,-iienalem b y ł  za rzecz pożyteczną ustanowić pod 
pr  z y d E n e j ą  komitet do wyprowadzenia s toso ­

wnego śledztwa nadużyć i do wydania przepisów, któ­
re pa p r z y s z ł o ś ć  zapobiedż mogą podobnym nadużyciom.  
K o m i t e t  ten,  którego czynności  przedłużyły  się do dnia 

' f l z u i e j s z p g o ,  wypełni ł  z pożądanym skutkiem powierzo-  
p/ . s ob ie  obowiązek. Dokładne i surowe badania w y ­
kryły wszystkie nadużycia i ich spravvcqw, a wyjaśni ły  
j r a e c z  J w i s t y  s t a n  l a s ó w  d o s t a r c z a j ą c y c h  drzewo dla m a ­
r y n a r k i .  W skutku projektu do reorganizacji admini­
s t r a c j i  lasów, k t ó r y  zostawał  pod rozwagą rady pań-  
gtwu, potrzeba będzie przygotować nowe przepisy dla 
t :’■! administracji, w czerń ob jaśnienia przez komitet zgro-  
piadzoue,  do redakcji ich z ufnością będą m o g ły  być uż y­
te.  O d d a j ą c  zupełnie sprawiedliwość działaniom kómi 

: 1 te tu, który odpowiedział  całkowic ie  swemu przezna­
czeniu,  z ukontentowaniem oświadczam wam moje  
ęzygólne zadowolnienie,  niemniej inńy.ra członkom ko 
imtetu et’c . ‘f — N. Pan potwierdził doaład rządzącego  
$ynodu z d. 14 kwietnia, ty cząc y  się kosztów podróży  
jakie otrzymywać mają osoby duchowne,  podróżujące  
w s p r a w a c h  kościoła, Metropolita otrzymywać będzie  
pieniądze na JŚ koni, arcybiskupi i biskupi na 12, wika­
rzy na 10 , a archimandryta na \  konie. ^D. I*.)—•

A  NGLJA. — Donoszą 2 Portugalji,  źe  Don Mi^uel po­
s ł a ł  1500 sztuk broni i amunicją do pó łn ocny ch  pro. 
wincji,  i ze powierzył  dowództwo wysłanej tam dywi­
zji pułkownikowi Pinheiro W'Algarwji oświadczyły  się 
dwa pułki za Don Migue łem. — Na posiedzeniu izby 
wyższej  dnia 9 czerwca naradzano się nad poselstwem  
izby niższej dotyc zącem sprawy katolickiej.  Margra 
hia Lansdowne po wiedział przy tej sposobności  mowę  
W której wystawi ł niedorzeczność wyłączania  ka­
tolików irlandzkich od używania praw pol i tycznych ' i 
przechodził  z kolei kraje , w których religja nie wy łą ­
cza od używania praw jakich bądż. „  W Z ednoczonych  
krajach Ameryki  półnpćńej,  są s ło w a margrabiego,-ma­
ją być katolicy dla t e g o  nieszkodliwi,  ponieważ  kraj 
ten jest rzęcząpospolitą i nie ma kościoła panującego.  
A le  właśnie w rzeczypospolitej  mogliby się stać s zko ­
dliwymi gdyby zarzuty jakie im czynią przeciwnicy,  miały 
jaką zasadę,  albowiem W kraju wolnym łatwiej by łoby  
jm wzniecać rozruchy. Nie mogłem powziąść pewnej  
wiadomości ,  ild katolików zasiada w kongresie; podług  
jedny ch ma ich tam być  tylko kilku, podług  innych do 
trzydziestu.  W każdym razie byliby się oni odznaczy­
li postępkami i głosowańićm, gdyby nimi powodował  
dtich stronniczy. Nie pochodzi to z obojętności  religij­
n e ,  bo w północnej Ameryce  każda sekta przywiązana 
jes t szczerze do swoich mniemań a przeszło 8 , 0 0 0  ko­
śc io łów są dowodem,  ź e  gminy tamtejsze  są religijne.  
W Maryland posyłają na kortjgres ty l e  członków kato­
lików, ile protestantów. Zwróćmy uwagę na Rossją;  
tam kościół  grecki jest panującym a jednakże anirzym-  
»k’» ani ormiański, ani grecko-unicki katolik, nie jest pd- 
pbąwiony praw jakowych. Członkowie  wyznania grecko­
katolickiego uznają tam papieża za g ł o w ę  kośc ioła,  a 
jednakże prawa ich nie są z tego  powodu w niczem ści­
enione. Zwróćcie milordowie uwagę waszą na Prussy 
kraj. który więcej niż inne na niebezpieczeństwo w 
fppwje będące,  jest wystawiony albowiem znaczna 

f | Ś  własności składa się tam z dóbr, skonfiskowanych.

Pomimo tego ,  każdy od Renu ąź da Berlina, fnole pia­
s tować  urzędy.   ̂ Czy w Jrland|i większe jest  niebez. i 
pieczen^two, niz w Prusach.- Czy  można przypuścić,
12 gdyb y kto wystąpił  i pretensje swoje  bulą 
papieską popierał,  izby w tenczas wojsko z Berlina 
wysłane  był o ,  jak wpodobnym przypadku wyruszyłob y  
zD ubb na,  gdzie bezpieczeństwo wasze jedynie na 
bagnecie polega,  gdy ’tymczasem rządy mądrzejsze  bez­
pieczeństwo swoje  na przywiązaniu poddanych zasadza- 
lą. Nie dziwiłbym się, gdyby w Sax >nji, gdzie panuje 
monarcha katolik nad poddanemi protestantami,  gdyby w 
Niderlandach, gdzie monarcha jes t  protestantem a podda­
ni! katolicką) wyznają religję, nie dziwiłbym się mówię, 
gdyby w t y c h  krajach, która by ły  kolebką reformacji, 
podobną jak u nas miano obawę. Al pamięć bojówj 
które wtych dwóch krajach reformacji towarzyszyły,  
zagładziła się i tak w Sax nji, jak w Hollandji nie ma 
różnica wyznan ia najmniejszego wpływu na piastowa­
nie urzędów.  Rad odw ołu ję  się do tych krajów w kto. 
rych rządzą monarchowie katolicy, a w których papież 
nie wywiera na rząd żadnego wpływu. Czy może sądzi 
kto, że nasz kościoł protestancki na s łabszych oparty 
jestlpodstawach jak w innych krajach, źe  zatem staranniej 
wspierać go należy ? Gdyby przykład innych kra« 
jów ńiedowodził  mojego twierdzenia, już w samej Ir* 
landji znalazłbym na to dowód. Istnieje tam obok 
arystokracji, demokracja i duchowieństwo,  które spoi­
nie przeszkadzają pierwszej działać pożytecznie.  Wszak­
że w tern miejsca nie zaprzeczycie zapewne, źe wpływ 
wyższych stanów na niższe,  jest przednieiszą korzyścią 
kraju. T e n  to właśnie wpł yw u-talił  Sławę Brytanji. 
Ale w Irlandji utworzyła się zwierzchność  nieprawna 
w miejscu prawnej'; mówię tu o katolickiem towarzy,  
stwie w Irlandji. Wielka karta tego towarzystwa za­
sadza się właśnie na naszych maxymach wyłączają­
cych,  które nadają jej s i ły  i jednają dla nićj przy. 
wiązanie ludu. Nie twierdzę bynajmniej, iżby uciąili- 
wości Irlandji, wraz ze zniesieniem praw wyłączających  
Ustać miały,  ale obstaję przyte n,  że niema sposobu u- 
śpokojenia Irland i, jeśli niezacżniemy od usamo wolnie, 
nia kątolików, ponieważ wszystkie inne nieszczęścia,  
niedostatek kapitałów, emigracje bo gat ych,  ubóstwo i 
iiie pokojność są tam nieuchronne, ,  gdzie czt ery  pią­
te  ludności pozbawione są dobrodziejstw ustawy za­
sadniczej e tc . , ,  Po mowach kilku innych członków 
odłożono dalsze narady. ( G .  H . )

’ IEMCY. —  W Monachium ma być  wystawiony po­
mnik ze spiżu na pamiątkę p oleg łyc h w wojnie ros- 
syjskiej Bawarczyków; na ten cel  obrócone  będą star# I 
działa będące własnością rządu, a inne k o sz ta  opędzi 
sam król z prywatnej kąssy "swojej. (_G. B . )

T u r c j a .  — Z, S tam bułu  27 m aja . —  Seraikier Hus­
sein pożegnawszy Sułtana,  i przyjąwsy odwiedziny 
z pożegnaniem od Wezyra i ob ecny ch  tu paszów,  
wyjechał  z tą d ,  celem udania się naprzód do SzumU,  
a z tamtąd nad Duna j ,  dla objęcia nacze lnego  do­
wództwa, nad milicją z prowincij Tureckich Europej­
skich. Ze  zaś otrzymał  rozkaz, aby pochód ile mo­
żności  przyspieszał ,  w yje cha ł  więc w towarzystwie  
kilku tylko oddziałów jazdy regularnej. Park artylie- 
rji s tojący przy Daud ,  niedaleko stolicy tutejszej ,  i
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Wający 4°  d z ia ł ,  w y r u s z y ł  ku Balkan, Znaczniejszą  
l iczbę dział pa low ych i wielkiego kalibru p o s A n a  ztąd 
przed kilku dtpąmi na sta tkach do Rod os to ,  zkąd l ą ­
dem s p row adzone  będą do Adr|a,nopola. — Dnia 21 t>. 
m. Czerkess i  Ahmed B ę y  został  mianowany ordu ka- 
dissi czyli kadyaskierem (jnajwyższym sędzią o b o z o w y in )  
przy wojsku nad Dunajem,  i wkrótce uda się do g ł ó ­
wnej  kwatery.  — Dnia 20 b. m. Suł tan  po mo d l i ­
twach  w meczec i e  E j u b ,  odprawił  przegląd 5c io tys ię  
cznej p iechoty  r egu la rn e j ,  zebranej  w obozie pod Da- 
ud,  która nazajut rz z rana pod dowództwem drugiego 
Serask ie ra Chalid paszy,  ruszyła  do wojska. Chali l  j e s t  
p rzysposobionym synem byłeg o  jsapudana paszy C h o  
grewa paszy; wiele sobie Po r ta  obiecuje po ty m 25C10 
letnim młodzieńcu ,  który w krótkim czasie odbyi  świe­
tn y  zawód,  i t e raz  już zosta ł  mianowany paszą oj t rzech 
b u ń c z u k a c h . — Flo t ta  z łożona  z 5 Okrętów l injowych 
oraz 7 f r ega t  i ko rw e t ,  p o d  dowództwem kapitana pa­
sz y ,  p o p ł y n ę ł a  przed  kilku dniami z Besziktasz do za­
toki B u j u k d e r e ,  na przeciw ujścia Bosforu,  gdzie ma 
być  wzmocniona  kilku statkami palnemi i mnlejszemi 
w o j e n n e m i . — W e d łu g  później szych u rzędow ych d o ­
niesień,  nie po twierdz i ła  się pogłoska  o grassowaniu 
m o r o w e g o  powie t rza  w Salonice,  Idrji i P o r o ś . — Miesz­
k a ń c ó w  tu te j sze j  s to | icy zdziwiło dnia 21 b. m. przy­
byc ie  statku parowego angielskiego Swift ,  pod  do­
wódz tw em  kapitana Kellie, do tutejszego por tu.  Wspo* 
mniony  statek o trzymawszy od Por t y  żądane  pozwóie- 
inie, zawinął  z Sm yr ny  mimo przeciwnego wia lru,  1 
yi wysokim stopniu zwróc ił  na siebie uw agę  nietylko 
publiczności  , a le na wet  Suł tana  i ministrów jego. 
^Właściciel of iarował  go rządowi tu reck iemu , i (_ jak. 
ł ł y c h a ć )  układ względem kupna j p ź  jes t  z a w a r ty .— Od­
prawione niedawno ki lkakrotne zgromadzenia  wyższego 
du chowie ńs tw a  ormjańskiego i na jznakomi tszych ban 
Itierów t e g o ż  narodu ,  oraz niejaka łagodność  w p r z e d ­
s ięb ranych  środkach względem Ormian katolików, dały 
powód do dom ysł u ,  iż Por ta  okazuje się skłonnie szą 
do  ułatwien ia  tej  okoliczności;  nip jednak pewnego  nie 
‘s ł y c h a ć  jeszcze w te j  mierze.  Odebrany w Tryeśc ie  
list kupiecki z Korfu donosi ,  iż Ibrahim pasza zsuyduje 
gię w najsmutniejszym stanie,  i wy s ła ł  gońca  do Ale 
j tandrji,  wystawując  ojcu swemu t r udn ośc i ,  z kt remi 
Walczyć musi, i które czynią n iepodobnem ut rzyma 
tiie się W Morei ,  Kassa jego  ma być  wypieńczpńą ,  i 
brak żywności  daje się bardzo czuć w obozie egipskim, 
'gdyż e skad ry  mocarstw spr zymierzonych  xfirzeiz ścisłe 
zamknięc ie  por tów,  bę dących  jeszcze w jego  mocy,  
t am uj ą  wszelki zasiłek tak w pieniądzach jakoteż  w ż y ­
wnośc i ,  po t r zebach  wojennych  i wojsku.  Mniemają 
W Korfu,  iż Jbrahitu pasza w ciągu miesiąca iipca o 
puści  M oreę  i wróci do E g i p t u . —  Sły chac ,  iż na] 
więcej  30,000 wojska T ureckiego  je s t  zgromadzonego 
W jedraem mićjscu. Serask ie r  miał o t rzymać  rozkaz ,  
ab y  ruszy ł  z częścią wojska zeb ranego  pod Adtrjano- 
.po lem,  i b ronił  p rzeprawy przez  Dunaj .  Suł tan 
zamy śla ł  udać się do Adr janopola.  Pod Szumią ma 
b y d ź  tylko 2000 wojska. Potęg a  wojenna Suł tana 
ma sif  składać z 40 ,000  Massurów ( regularne j  p i e c h o ­
t y )  , 10,000 Spa chów ( r e g u l a r n e j  j a z d y ) ,  20,000
Topszow , Kumbaradszow , Kugumszów i Trubachó w 
(Jkaaonierów,  bombadjerów,  minerów i żo łn i*rzy po

c i ą g o w y c h ) ,  co wynosi 80,000 ludzi u rządzonych n» 
sposób E u r o p e y s k i ;  tudzież 20 000 Albańczyków,  10000 
Bośniaków, so,o->o Rumębotów i 10,000 Azjanów,  co 
znow u wynosi  65,000 ludzi zebranych  przez paszów i 
p o d łu g  dawnego systemu urządzonych .  Z  te  1 ogólnej  
l iczby 145,000 ludzi ,  odt rąc iwszy 5 5 0 0 0  wojska na • -  
sady w stolicy, zamkach i ba te rjach Bosforu i Darda- 
ne l low,  e raz 10,000 wojska, k tóre  Grecy wstrzymują  ca  
wodzy,  pozos ta je  ty lko  80 000 wojska do odporu o- 
gromnej  armji Rossyjskie) nad Dunajem. Do powyż­
szej l iczby nie wchodzą  wojska R ez y d a  paszy,  Ibrahima, 
Ghalipa,  paszy w Erzerum,  i milicja 5 Baszostw Azja­
tyckich.  Chaljl  pasza na cze le  swoich Massurów wy­
ruszył  dnia 23 maja  ze S t a m b u ł u ,  po odprawionych 
publicznie modl itwach , na k tór ych  się zna jdował  
Su ł ta n  ze wszystkiemi urzędnikami dworsk iemi .
W zbrojowni  w Stambule  pracują z pośpiechem; kilka 
okrę tów uzbro jono ,  kilka innych przerobiono na statki 
palne. Rząd  Turecki  kupił  oraz za 58°,°oo_ piastrów 
(_blisko 65 000 ta la ró w)  s ta tek  parowy,  k tóry  pierwszy 
raz widziano na Bosforze i k tóry  ma być u ż y t y  do 
ciągnienia okrę tów wojennych .
— Ganiec Smyrneński  z dnia 17 maja,  zawiera n a s t ę p u ­
jące w i a d o m ś c i  z Syra pod dniem 7 maja: ,, S ły chać
iż Kolokot roni  i Gr iva  zostali uwięzieni  z rozkazu  p re ­
zesa Grecji;  nie m ógł  bowiem tego odmówić  wielu oso­
bom,  k tóre  w najmocniejszym sposobie w y - t ą w i ł y  zdroż ­
ne postępowanie  obu  wspomnianych  dowód. ó w . ‘‘

r—■'-a . ■ . -  (  G. R. P. )w. X ,  P O Z N A Ń S K I E ,  — Z  P oznania  dnia 17 czer­
wca. — Miasto nasze cieszy się w tej chwili obecno­
ścią Jego królewiczoskie)  mości xtążęcia nas tępcy t r o n u .  
W zamiarze udarów ania Jej krolewiczowsUiej mci * ę- 
żny  L ud w ik i  p ruskie j  odwiedz inami swpjemi, p r z y ­
był  tu  ten powszechnie uwie lb iany  dzi-dzic k o r o n y  
pruskiej ,  wczoraj  o godzinie II wieczornej  w ^ o w a r z y .  
stwie JO. s iążęc ia Ra dz iw i ł ł a ,  J. K, mci namies tn ika  
wielkiego xięztwa  poznańskiego,  k tó ry  wraz z synem 
swoi ni JO.  x iążęciem Wilhe lmem,  majorem w I9stym 
pu łku ,  jeźdz ił  aż do Sz am ot u ł  na spotkanie  tego zna- '  
komitego gościa. Jego królów jeżowską mość w ym ów ił  
się b y ł  poprzednio wyraźnie  od wszelkich uroczys tych  
obrzędów przyjęc ia ,d la  czego tylko nacze lnicy wysokich 
władz tute jszych mieli zaszdzryt p rzy jmowa ć g o  w zamku  i 
od-brać  od niego pot rzebne  rozkazy.  Dziś w południe 
Była u Jego krótewięzoskiej  mci powszechna prezentacja.  
Jutro wojsko tutej sze odbędzie wielką paradę przed 
N, króleytiozem. (G. P. )

k Wiadomości Naukowe.
O dpowiedź na recenzją dzieła Ignacego B obiątyńskiego  
p o d  ty tu łem : N a u k a  łowiectwa, umieszczoną w trzech n u ­

merach Sylw ana z  r. 1827 i  1828.

(D a lszy  ciąg ) .
T r u d n o  zgodzie się z recenzentem na to,  żeby  pilić 

ze zwierząt  spokojnych żyjących rośl inami,  jakieuii są; 
losie,  jelenie,  sa rny,  włosem nazywać się miała. W zwy-
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eżajnym lSSWĆt spósóbje wyrażania się n i k t  nie m ó w i ,  I 
materace  z pilsoi kon  kiej, 7. włosa sarny,* tylko na 
odwrot :  materace z włosa końskiego,  7. pilści sarniej  
i  f. d, Niemogę i na to takż e  przystać,  j akoby z:.. 
miast  psa . .potowego oprócz  wymienionych  w nau ce ło .

imn/e tego recenzent ,  żeby  p s y g n ń o z e  chi a , 9 
c o w a n s, goniec  zwierza w kniei głosem  wiadom ym  m yj 
śliwega ostrzegać m iały d la  obrania miejsca na stano4 
wisko.

wneetwo., ka żd y  inny d a ł się podobnie dobrze da tego Celu Z  t z ^ i c l l s / ^ p S k U d ^ m l l b  ^  P? 8't r * Ś " *  
Uzywac. Oprócz  bowiem psów silnych i do >r-'ym We- • • *
chem obdarzonych; śa d m  inny gatunek  n i eda łóy  się u .  
łożyć,- szczególniej  do drap .eżnych zwierząt,  ja te to;'
więc zdaniem recenzenta  p o k u te  1 p :es/.ozony szpic d a m .  
ski z równą  odwagą  i zajadłością porywa ćby się mień

po eh o.
n-,yś

i ja i o w ość zarzutów,

się. daje
v\s i s i e j n i;t ■ z n n j  o 111 p £ 6. Z t  a d 
z ląd t w y u  1 a a, że iaitś 

Dyna  wiat r  miotane .słoyvo, nie trafią do mczyje, .0 prze ­
konania.  Gdyby by ł  z uwagą c z y t a ł ' napkę ' łowiec twa,  
niem-Iałby tej -zapewne wątpliwości.  Leć/, nie Zady? 
sobie tej p r  acy; najczęściej r-jestrn tylko  przetrząsał" i 
te niedo.dadni.e,  R/.ecz tąy sio ma w is toc te .- psv  <zoń- 
cze szczególnym swym węchem zwierza w kniei znaj-  
dując,  wypłaszają- go głosem wiadomym;  co większa 
prawie tymże  g łosem os t rzeżony myśl iwy,  p o z n a j e  
ł a two rodzaj  ruszonego zwierza;  "bo ledwo nie każdo 
właśc iwym sobie sposobem z ło ży sk a  .uchodzi po knie i  
czyli  jak myśl iwi  mówią  okłada.  Pies więc goniąc  • 
zwu rz-a, ostrzega j u .* leni samem myśl iwego,  jakie mat
obrać  miejsce za przesmyk* !‘-y n,i. trafia j ac  na t ro p

laaczeniaj  g rub ,  go zwierza basem g ra ją  J a u f t ą u f  loa f. Te ż  sa~ 
ai . i o y c i - j  me pSy natrafiwszy’ na t rop zwierza drupii  żuego  in nym

Głos  len jest  gr l i ­

na świeży

■ rai wilka,  lisa i t. p ? Z a r z u t y  vecenz. do s'mipsz 
p ro w adz ą  wniosków. Gdyby  pies z węchu po t ropie

• nie umia ł  rozróżniać  zwierząt ,  za któremi  g n n :, być 
m o ż e . że i szpic jak m u c h a  na  lwa ,  m ó g ł  b y ł  się rzu­
cić obcessoWiO. Co jednak przeciw me się dzieje,  sko­
ro  bowiem pies zwie t rzy  silnie'jsz'eg > od siebie nieprzyk 
jacifclą a sam jeden  jest  p rz y  myśl iwym,  owoż zaraz

, najkzą sierść, zwiesza ogon  i prawie z miejsca się m e : 
rusza.  Ja co nie z ksi.jżki uczyłe m się my śliw siwa, 
ale wśród lasów i kniei,  z własnego  doświadczenia 
.t>yćiągńąłem tę niezaprzeczoną  , praw dę, ; że ani
p n y  p u d e l, ani szpic zaszczycony szczególniej , zemi wj  ^  ^ s e m ^ z e d z a j ą  myśl iwego
Społeczności  naszej  względami,  bo n i e r az  nad za-łtiuł '■ u 1, , • , a 7- „<i _
lub iońy i pieszczony,  nigdy  w żadn ym razie,  w żadnej  cb ra^ T f y 1 \P ™ es tą « ie n t ,  jako to: . h u j h f i m f ,
p o trzeb ie  Pn ieodw ażI  się na p o d o b n i  hero izm  w £ S 2 l  ^  n3mlt' ru h ’ «  **?■ ........
dzie łowieckim.

Recenzent  w ątp i aby irioz

LitwTi*mLSfnae» C- t~ i f  %* S°  za* u PewnianIy  yf  w ] piero z m y k a  do nor swoich, Psy  natrafiając na l id a
4 , dr . P ^ 00^ > c 1 psow polu ją  na . ka  (k tórego  recenzen t  nazywa mieszkańcem l i tewskimi

i « : r s ę t yr ć r: ' ; ^ ś i ~  r , ; t “ &  A  *«. .  » « . .  «<«<*>j  . - • ■, . . . sio. uje s.ę ao kjz  ba go zoczą-czyli  lak mówią wezina na oko, a • w te*
i T » 3  T '  f y V  ° dVVa'/' n r  • Pf W 7  *  gorąco i p rędko  gnać zaczną. Zwierze to, jak po-Ł*hZyCtT'i?'t> * T  CI'J  h .P°- f SZC7-an:e0 - 8PoI ' cie Przft6yw a W L s ie ,  tak  w nim  ty lk o  obiega n ie .

,n YT  zm klin^ j r fk . r v lr ; 2 /  r  m  ™  wymykając  w pele.  S za ra k  za#
' «rfvńr- W? rrr n °».na-. r  r"1 .. ?'■ y  i:,^ °  wędrownik  pó ł ,  codziennie zwi-dza m łod e  zasie-

• ai » ■ n ’ u - 8 !' .i l ?a.a'.0»- p o i y w c z O i  za- w ~ jn jj og ro dy  warzywne,  lecz rusz  m y  w kniei mało
,adle_, , ty m  sposobem myshw, alwiej f o zastrzelić z rę- -olfłada w°yinyka M raz  n a  łąki lub  p o i ć / a  tern samem
cznej broni ,  lub inneun  b ry tan am i  obsadzić i. - ł «. ’ . , , . ,„ j  , , ni. gii. ■ x psy g łosem go ścigając,  azaliż nie mogą  doswiąd-
b  v t a n d l  3  1 ’ ,7L y  .Pewn.e ' S ‘\ ^ ; czonego myśl iwego,  nie m e t  . f izyka , p o w y ż W n i  zmia-
b r j t a n o w  angielskich,- U nas pi jawkami z , a , y d ,  a Uj ńami  S 08tł? , e(1,  jakie nla obrać  miejsce na  sta-
jNiemcow pod ogolnem nazwaniem H e t z  - h u n d e  zn .-" 1 • - — -
my c l i j ' ..................

i t r o p  lisa, lub gdy go zoczą, cięgiem i niecierpliwie'  
7 7 7  7 i . f i . -  , ‘ gonią.  - Wt«dy lis ok ła da  pospol icie brzegiem lasów*

tzna było k u n d la m i (c h e n s  de, ? l b o ‘idzie dol inami zaros łe im^zie lskiem,  a. potem do-

T  t t u l  i ? T  n  i  i! V 1,8*1 nowisko?  Wszys tkiego tego m zv prak tyka i doświad*
by ły  k iedykolwiek  , p rzez  niemieckich mysii- '  cvpnje.. 0 czen/ chv ba t y lko amatorowi- , dytetanci  we-

J y c b c t w c z a r t a m .  fa u b e ta tm  przezwane.  Jak d o i* p / . n j  so ł  0 kunsztu-  myś l iwych ,  albo tylko p iśmienni  ten.  
f i  .etrząsął wiele dzieł mys i ,  w sk.ci, , w jednen ,  z nich re t  "  c ^  piai l l l j J cy p ió , 0 kiż s t r z e l b ę ,  n . e w i ^  
znalazł ,  i f  psy  te owczarskie  m e Z  auł, e tam i I e f e PV ( i  nie.m ga. * 1 - .  ‘
T&dbh  ̂ nazyw.ająj Z tych od mi an ,  podob ało  się lżej­
szych  na r.owhi z  h a fta m i ubyć do szcfw am apierżchąją- 
■ćei z w i e r z y n y Kto zna skład tej  odmiany psów i wie 
j a k  p r ę tk o  pierzcha zwierzyna pewnie nie zgodzi  się 
na  to,- żeby" się dały .użyć do ścigania zwierza na ró ­
wni  z char tami ,  Chyba.recerizerit  dzika i niedźw iedzia
do pierzchającej policzy zwierzyny:  bp łoś,  j e l -ń  i
sarna tak ś ę różn ią  od siebie pód  ty m  w zględem,  jak 
zając ód jeza. I w tern także  myli  się r ecenzen t  j akoby 
brytany te w ogólności ta k  były  za jadłe , ze kiedy się za- 
tn ą ; otwierać im  potrzeba  paszczę kneblem. Zdarza się 
y? prawdzie,  sże n i ed o łęg a  i p rzes ta rza ły  pies za tn ie ,  
lecz pies m łody  i  w z up e łn e j  sile nie ma tej tak- szko­
dl iwej  wady.

T e a tr  n aro d o w y  

Ż ycic S zu le ra .

{D a lszy  ciąg nastąpi").

Widowiska  w Stolicy,- 

t)*iś 6ty raz uielodiaina’ Trajtłzieś* lat «eyR

" •-*"— ~6śm 1 i rur m nr’ — •• r^mim m iim iiat

Do‘ dzisiejszego'numeru dot.icźa się 82 Ner Dziennik^ ©hyyioszczot1

W Drukarni przy ulicy Nowómiejskiej pod K reft163,


